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Monrchya Austryacka. 


SNprawy krajowe. 


, Lwów, 26. listojada. Pewien obywatel wiedeński, który 
e chce być wymienionym, złożył w ręce Jego Excelencyi ministra 
Państwa kwotę 10.000 zi w. a. ofiarujac je na pomnożenie fundu- 
Szu zaszczyconego imienem Cesarza Franciszka Józefa zakładu zao- 
Patrzenia ubogich i sierói i domu roboczego. Gmina miejska upa- 
tuje w tem z uczuciem radości i wdzięczności dowód, że Jego 
Xcelencya minister państva nawet przy natłoku tak ważnych w dzi- 
ttejszej chwili spraw państwa pamięta z niezmienną życzliwością o 
dczystem mieście swojem, gdy wpływem swoim skłonił obywatela 
wiedeńskiego, któremu miasto Lwów może mało a powyższy Za- 
tad może wcale niejest znany, do tak szczodrobliwej i dobroczyn- 
w ofiary. Zaczem poczuwa się reprezentacya miasta do obowiązku 
razić tak Jego Execelencyl ministrowi państwa, jako też niezna- 
“mu dobroczyńcy najczulsze podziękowanie i podać je niniejszem 
° wiadomości powszechnej. 
(Podróż Cesarzowej Jej Mości. — Doniesienie banku narodowego.) 

i Wiedeń, 24. listopada. Jej Mość Cesarzowa przybyła 23. 
stopada w południe szczęśliwie do Plymouth i wyruszy jutro zrana 
Y dalszą podróż. 
„  — Dyrekcya uprzyw. austr. banku narodowego rozporządziła 
4 przyzwoleniem wysokiego c. k. ministeryum finansów, ażeby 
Wzypadajacy za rok administracyjny 18%0,, podatek dochodowy od 
Jwidend banku wypłacony został z dochodów instytutu. Zaczem 
Wzedłoży bank narodowy zamiast właścicieli akcyi i ich imieniem 
tzepisane fasye administracyi podatkowej. 
| SP Najjaśniejsza Cesarzowa JMóć. przyjechała dnia 21. b. m. 
z Antwerpii, gdzie w dworcu kolei żelaznej przyjmowali Najja- 
lejszą panię Jej Wysokość księżna brabancka, i książę Flandryi. 
: Król JMć. przybył nazajutrz o godzinie 8 z rana do Ant- 
tpii. 

~ Jego królewska Mość wraz z księżną Brabancka i księciem 
"dryi odprowadzili Najjaśniejszą panię na pokład jachtu „Wik- 
„(Ja i Albert.“ Pogoda była jak najpiękniejsza, a wybrzeże portu 
*pełniały nieprzejrzane tłumu ludności. 

W Verviers powitał Cesarzowę JMć. wielki marszałek Króla 
„bia van der Straten Pontkoz i towarzyszył Najjaśniejszej pani 
i do Antwerpii. W dworcu kolei czekały na przybycie pociągu 
„zystkie władze cywilne i wojskowe, i ustawiony był batalion trze- 
ego liniowego pułku piechoty. — Muzyka pułkowa odegrała na 
ŚWitanie austryacki hymn ludowy. 

Król JMć. natychmiast pe przybyciu do Antwerpii oddał wi- 
Yte Najjaśniejszej Cesarzowej austryackiej. 


Hiszpania. 
(Nowiny dworu. — Wiadomości bieżace.) 

Madryt, 19. listopada. Dzisiaj będą w królewskim pałacu 
dą tezyny infanta Don Sebastyana z infantka Krystyna. — Gazeta 
pa Si, że książę Ossuna otrzymał order złotego runa, a jenerał 

"Stillo tytuł hrabiego. 
nę „77 O'Donnel oznajmia, że powstanie Kabylów Mogadorskich 
mij ozwoliło przewieźć 40 milionów. Rząd zażądał wypłaty 250 
ip tonów, nim przystąpi do ugody względem reszty. -— Rząd przy- 
b sobia zarys prawa, jak ukenstytuować trybunały, co ma być nie- 
Wem przedłożony. 
Anglia. 
(Przejazd Cesarzowej francuskiej. — Wiadomości bieżące.) 

Woz, Londyn; 21. listopada. Cesarzowa francuska była przed- 
raba) Jeszcze w Edynburgu, ale nikt nie wiedział, jak długo tam 
vs AWi. Mrożne i śnieżne powietrze, gruba mgła i ostry północno- 

chodni wiatr, nie przyczyniają się wcale do pokrzepienia zdrowia 


i nie dozwalają użyć widoku najpiękniejszego miasta w północnej 
Europie, 

— Z Gibraltaru donoszą, że brazylijska korweta, na której 
wielu kadetów czyniło wycieczkę ewolucyjną, rozbiła się płynąc 
z Marsylii do Lisbony, koło przylądku Spartel, przy wybrzeżu ber- 
beryjskiem. 35 osób utonęło, a 115 osób w nader nędznym stanie 
ocaliła angielska fregata parowa „Argus.“ 


Francya. 


(Zawieszenie dzienika „La France centrale. — Zgromadzenie u arcybiskupa., — Eska- 

dra rosyjska, — Domyślne zmiany w ministeryam, — Wymiany z bankiem angielskim. — 

Nowy rodzaj jedwahnika. — Adres mieszkańców Avignonu do Papieża. — Wiadomości 
bieżace.) 


Paryż, 21. listopada. Ministeryalny Pays wnosi z donie- 


sień nadesłanych z Kalkuty, że traktat pokoju z Chinami stanowczo 
jest zawarty. 


— Dziennik legitymistów La France centrale w Blois zawie- 
szony został na dwa miesiące. W dekrecie swoim powiada mini- 
ster spraw wewnętrznych: „Zważywszy ostrzeżenia, jakie otrzymał 
dziennik La France centrale w dniach 8. i 12. grudnia 1859, zwa- 
żywszy, że numer z 12, listopada powstaje gwałtownie na konsty- 
tucyę i ustawy kraju, zważywszy wreszcie, że dziennik ten pod 
pozorem obrony spraw religijnych, podżega namiętności polityczne, 
rozporządza się: dziennik a France centrale zawiesza się na dwa 
miesiące. * 

— Arcybiskup paryski zgromadził wczoraj proboszczów okręgu 
miejskiego, w pałacu arcykiskupim na naradę, w jaki sposób papie- 
żowi przyjść w pomoc jak najspieszniej i jak najużyteczniej. — 
Biskup awinioński wydał nowa odezwe, by znowu zaprowadzić 
świętopietrze. 

— Według Messager de Nice ma wkrótce nadpłynąć do 
Wilafranki mała eskadra rosyjska. Temi dniami wyładowano w tam- 
tejszym porcie znaczną ilość węgli kamiennych. 

— Korespondencya z Paryża przytoczona w Gas. wied. mó» 
wiąc o prawdopodobnem ustąpieniu p. Thouvenela z ministerstwa, 
wskazuje jako domniemanego jego następcę p. Benedetti, terażniej- 
szego naczelnika oddziału politycznego w ministerstwie. 

Młody ten dyplomata posiada w całem znaczeniu tego słowa 
zaufanie Cesarza. W jego ręku były sprawy jak najpoufniejsze 
w ciągu ostatniej wojny włoskiej, z czego wnosić można, że wybór 
na niego pada w chwilach, w których najbardziej chodzi o to, aby 
przeprowadzić osobiste widoki Cesarza. Słychać jednak, że pan 
Benedetti ma przeciw sobie księcia Napoleona, co wielce mu szko- 
dzi w obecnej chwili. 

— Wymianą monety brzęczącaj między Francyą i Anglią zaj- 
mował się jeden z dyrektorów banku francuskiego p. Mallet, Bank 
francuski dostaje 50 milionów franków w złocie i odsyła do Anglik 
takąż sumę w srebrze. 


— Monitor ogłasza raport, który Guerin Neneville przedło- 
żył Cesarzowi względem wprowadzenia i aklimatyzowania we Fran- 
cyi nowych chińskich jedwabników. Ta gąsienica żyje na wolnem 
powietrzu na japońskiem drzewie pokostowem i wydaje dwa razy 
do roku bardzo mocny jedwab, którego używa lud od wieków na 
odzież. Według raportu, da się ta nowa gałęż gospodarczego i 
przemysłowego bogactwa z korzyścią rozpowszechnić w Algieryi i 
we Francyi. Zbywa tylko na próbach na wielka stopę, i dla tego 
uprasza Meneville Cesarza, żeby nakazał czynić praktyczne próby 
w swoich dobrach, 

— Union ogłasza text adresy, którą część mieszkańców Avi- 
gnonu przesłała do papieża. Wystawiają piękne czasy, kiedy gwar- 
dya awiniońska czuwała dniem i nocą przy bramach Watykanu; a 
tylko pod naciskiem rewolucyjnej burzy, która panowała wtedy we 
Włoszech i Francyi, opuścili ich ojcowie stanowisko, które na nich 
wkładała miłość i obowiązek. W tem uczuciu 1 w wspomnieniu 
sławnej przeszłości ich miasta i ścisłego węzła, „który ich łączy 
z Rzymem“ upraszają apostolskiego błogosławieństwa dla szlache- 
tnej ojczyzny, dla siebie i dla swych rodzin. Papież udzielił im 
błogosławieństwa w piśmie datowanem d. 25, października, które 
Union także ogłasza. 


— Piemontanie w Marsylii, którzy należą do klasy wieku 1859, 


otrzymali rozkaz wyjeżdżać i dnia 26. b. m. stanąć pod sardyń- 
skiemi chorągwiami. 
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Włochy. 


(Nowy parlament włoski. — Zajęcie Terraciny. — Królewa neapolitańska wdowa do 
Rzymu, — Z teatru wojny, — Zaopatrzenie Gaety, — Nota ministra neapolituńskiego.- - 
Doniesienia z Gaety.) 


Sardynia. W radzie ministeryalnej zajmuja się obecnie, 
jak donosi Pays zwołaniem dawnego parlamentu lub w razie po- 
trzeby utworzeniem nowego. Niektórzy ministrowie życzą rozwia- 
zać istniejący parlament, i rozpisać wybory do nowego zarówno we 
wszystkich nowo połączonych prowincyach. Inni ida jeszcze dalej, 
i chca nadać nowemu parlamentowi cechę konstytucyjną. 

Toż samo donosi korespondent z Turynu do dziennika Patrie. 
Rząd przyznał w zasadzie, że teraźniejszy parlament nie przedsta- 
wia dostatecznie wszystkich przyłączonych prowincyi państwa, i że 
ma być zaraz po powrocie Króla zwołany, i natychmiast rozwia- 
zany. Jego miejsce zajmie parlament, w którym zasięda posłowie 
z Neapolu, Sycylii i Państwa kościelnego. Lecz rzecz ta nie jest 
jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta, iż wielkie istnieje we Włoszech 
stronnictwo, które domaga się wprawdzie jednego konstytującego 
zgromadzenia dla nowego państwa włoskiego, lecz zarazęm zyczy 
utrzymać koustytucyjno reprezentacyjną monarchye. 

Państwo kościelne. Francuzi weszli do Terraciny, i 
zostaną tam załogą. Jenerał Goyon nie chce jak się zdaje dopuścić, 
aby przerwana była komunikacya między Terraciną a Gaeta. Zaję- 
cie Terraciny zasłania granice państwa rzymskiego, i jest bardzo 
ważnem pod względem strategicznym. Okret francuski wojenny ma 
stanąć w porcie pod Terraciną. 

Neapol. Owdowiała Królowa 
z swojemi dziećmi z Gaety do Rzymu. 
w twierdzy. 

— Patrie ogłasza z Gaety depesze, według której uderzyli 
Picmoutanie dvia 18. listopada na dzielnice rybacka. Cytadela tej 
dzielnicy odpowiadała Ba ogień. Po bardzo żwawym ogniu ustała 
walka bez stanowczego skutku. 

— Według najnowszych wiadomości w Patrie, zawiadomił 
neapolitański minister wojny dziennym rozkazem załogę, że twier- 
dza jest zaopatrzona dostatecznie w amunicyę i w żywność na 
dziesięć miesięcy. Zarazem dziękuje minister wojny załodze za 
stałość i przywiązanie. 

— Minister spraw zagranicznych króla Franciszka H, wydał 
do swoich ajentów dyplomatycznych następującą notę: 

„Gaeta, 8. listopada 1860. Wszystkie dzienniki podały do 
wiadomości, że równocześnie z nieusprawiedliwionem wtargnięciem 
wojsk sardyńskich na ziemię neapolitańska, zatwierdził rząd rewo- 
lucyjny w Neapolu uchwałę ludu, podług której lud podzielony na 
komitety, miał powszechnem głosowaniem uchwalić rozwiązanie 
monarchyi, usunięcie dynastyi, która panuje już przeszło od wieku, 
i przeniesienie korony na Króla sardyńskiego. 

W Sycylii, gdzie rewolucya uchwaliła zwołać parlament dla 
rozstrzygnięcia tej kwestyi, odwołano to postanowienie, i stosownie 
do instrukcyi otrzymanych z Neapolu zatwierdzony został ten sam 
wyrok ludu w tej samej formie: 


„suud chce jednych i niepodzielnych Włoch z Wiktorem 
Emanuelem jako Królem konstytucyjnym i z jego prawymi następ- 
cami. 64 

Ta uchwała ludu została wotowana i to z takim skutkiem, 
jaki musiał wypaść z istniejących stosunków. Cały lud przyjął na 
pozór bez dyskusyi, bez przeszkody i bez różnicy zdań tę rady- 
kalna zmianę swego losu. Zaledwie dla nadania większego podo- 
bieństwa do prawdy tej rewolucyjnej komedyi dozwolono ogłosić 
nieznaczną liczbę przeczących głosów. 

Chociaż stosunki, które poprzedzały i towarzyszyły temu 
szczególnemu aktowi, nie dozwalają wcale watpić o zupełuym braku 
szczerości tego głosowania, udaję się przecież Z rozkazu J. Mości 
Króla do panów z wezwaniem, ażebyście jego królewskiem imieniem 
założyli protest przeciw tej nowej uzurpacyi praw jego, i gabine- 
tom, przy których jesteście zawierzytelnieni, wyjaśnili powody, 
które w obliczu wszystkich rządów unieważniają wyż spomnioną 
uchwałę. 

Nie przeczymy, że jeśli tron jest opróżniony, może lud wy- 
brać nową dynastyę, ustanowić warunki swego przyszłego rządu i 
rozstrzygnąć powszechnem głosowaniem formę, w jakiej chce być 
rządzonym; wszystko to może się stać bez naruszenia czyichkol- 
wiek praw i bez zakłócenia spokoju Europy. Ale jeśli idzie o lud 
bałamacony rewolucya i opanowany przez bandę awaniarników, 
która go podbija i nie uznaje zadnego innego prawa swej wyuzda- 
nej władzy prócz nieograniczonej dyktatury, jeśli — gdy to wszystko 
okaże się niedostatecznem — wpada do kraju z potężna armia 
monarcha, który żąda korony, chociaż prawy Król posiada jeszcze 
część swego państwa: tedy jest to jawne naruszenie wszelkich praw 
uznanych ustawami i traktatami; naruszenie, które nie da się uspra- 
wiedliwić wolą ludu, gdyż zostało wymuszone przemocą i rewo- 
Jucyą wewnątrz i przewagą oręża, 

Chociazbyśmy nawet przyjęli naukę o udzielności ludu w całej 
jej rozciągłości, chociażbyśmy przypuścili, że wolno ludowi nie 
tylko zmieniać formy swego rządu i wywłaszczać swego monarchę, 
ale nawet aktem Swej woli przeistaczać terytoryalne granice Europy, 
byłoby przecież 1 w takim razie pierwszym Warunkiem prawności 
takiego aktu, ażeby wola ludu nie była wymuszona. 


neapolitańska wyjechała 
Młoda Królowa pozostała 
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z IZA IZZZA DA ZZA ZAŁ TDI OT OAZA 


Ale w królestwie obojga Sycylii nie zachowano nawet cienia 
wolności. Wyjąwszy kilka demonstracyi w Sycylii, które wywołane 
były poduszezaniem zagranicy, ale niezwłocznie podług zeznania 
samych rewolucyonistów prawie zupełnie uśmierzene zostały, była 
całe królestwo zupełnie spokojne, gdy Garibaldi wylądował ze sztan= 
darem sardyńskiem. Jego awanturnicy, niejiczni z poczatku ale 
ciagle zasilani wyprawami, które wychodziły z Piemontu, wzmogli 
się wkrótce w prawdziwą armię, do której zaciągali się awantur- 
nicy wszystkich narodów. 

Forma rządu, którą ustanowili w Sycylii, niebyła to wcale 
wolność lecz dyktatura, to jest instytucya, która bez wyjątku kon- 
fiskuje wszystkie prawa ledu, hy skupić je w ręku rządu. A gdy 
wypadki wojskowe, których tajemnice pozna kiedyś Europa, dozwo- 
lity armii rewolucyjnej przeprawić się za cieśninę, opanować Kala- 
bryę a w końcu obsadzić stolicę królestwa, był zawsze jeszcze 
rząd utworzony na stałym lądzie dyktatorskim i Garibaldi obwołany 
został dyktatorem obojga Sycylii, 

Wkrótce ujrzano szczególniejsze widowisko. Nie szanowano 
żadnej ustawy: finanse, adminisiracyc, wyroki sądowe, prawa ko* 
ścioła w jego stosunku do państwa — wszystko powijano i obalano 
śród niezliczonych sprzeczności, % których mogły poznać ludy, že 
dyktatura nie trzyma się żadnych praw ani ustaw. 

A przecież zdawało sie, że wszystko to nie było jeszcze do- 
statecznem do zabezpieczenia vewolucyj. Sardynia, która usiłowała 
dotąd zataić swój potężny udział w tej syrawie, zdecydowała się 
naraz z nieroztropoą Śmiałością stanąć na czele ruchu. Sardyński 
admirał opanował flotę neapolitańska i wysadzał na ląd wojska, 
artyleryę i amnmnicyę, by pokonywać armię Króła i ograniczać jeszcze 
bardziej wolę ludów. 

Ta wyprawa jednak nie była jeszcz» dostateczna, by poddać 
te Indy Królowi sardyńskiemu, i przeto gdy rząd rewolucyjny zaj- 
mował się głosowaniem ludu, przyszedł ten monarcha sam na czele 
swoich wojsk regularnych, by przemocą bagnetów zjednać sobie 
głosy spokojnych mieszkańców królestwa i położyć swój miecz ná 
szali woli ludowej. , 

W obec tych jawnych i stanowczych wypadków nie ośmieli 
się nikt utrzymywać. że ludowi zosiawiono wolność w objawieniu 
swego zdania; a nawet nie może nikt mówić, że przy tej komedy! 
rewolucyjnej zachowano przynajmniej pozór wolności. Ażeby prz- 
konać każdego, pod jakim wpływem odbywało się to głosowanie 
lude, dość przytoczyć dekret z 15. zeszłego miesiąca, to jest nè 
sześć dni przed zwołaniem komitetów wyborczych, w którym Ga* 
ribaldi uprzedzajac wolę ludu a nawet rozstrzygające imieniem ludu 
uchwalił na mocy swojej władzy dyktatorskiej, ża „obie Sycylić 
stanowią integralna część jednych i niepodzielnych Włoch pod kon- 
stytucyjnym Królem Wiktorem Emanuelem i jego następcami. * To 
są słowa dekretu wydanego w St. Axgelo, który poprzedził głoso” 
wanie o sześć dni. 

Pod takim wpływem bez jakiejkolwiek gwarancyi wezwany 
został lud do głosowania. | 

A na domiar tego wszystkiego i na dowód przymusu, jak! 
wywierano, kazano wyborcom składać swoje kartki publicznie w obe" 
władz rewolucyjnych i gwardyi narodowej do osobnych urn, ażeby 
mogli poznać z tych gwałtów, że ulegają równocześnie i wewnęlr%” 
nej rewolucyi i obcemu naciskowi. 

Takim okazuje się światu skutek głosowania ludu, i zadet 
prawy mąż nie przyzna ani na chwilę, że to jest prawdziwy wyra 
woli narodowej. 

Podając te uwagi ze znaną zręcznością i wiernością swoja: 
wyjaśnisz pan ich znaczenie rządowi . „s a moim obowiazkiem 
jest dodać jeszcze, ze Jego Mość Król upatruje w głosowaniu z 2% 
października tylko nowy akt gwałtu, jakiego dopuściło się obc 
mocarstwo przeciw jego ludowi, i sądzi, że taki akt nie może nigdy 
ani zniweczyć praw jego korony, ani teź obalić niezawisłości 
autonomii królestwa Obojga Sycylii. 

Jesteś pan upowazniony odczytać tę depeszę ministrowi spraw 
zagranicznych i zostawić mu jej odpis. Casella.“ 

— Neapolitański minister wojny wydał następujące dzienna? 
rozkazy : ; 

I. Już od czterech miesięcy odpiera załoga mesyńska, M 
zważając na ponęty i groźby, natarcie nieprzyjacioł, i nie pomij 
żadnej sposobności, ażeby udowodnić stałość i odwagę, z jaką pó” 
piera sprawę najmiłościwszego Króla Franciszka IL. 

Jednak niedawno okazała w sposób jeszcze świetniejszy, 4 
niehezpieczeństwa, cierpienia i dolegliwości wojny przenosi nawe! 
nad przyjemności pożycia familijnegg i domowego. Wszyscy otme, 
rze i podoficerowie, którym się skończył czas służby, którzy gatel 
mieli prawo żądać uwolbienia, powzięli zaszczytny zamiar pozosta? 
do końca wojny pod chorągwiami. By godnie uświęeić wspomnieć” 
nie szlachelnego czynu i przejać dumą żołnierzy, którzy powzię 
ten piękny i wojenny zamysł, nakazał Jego król, Mość nadać wszj” 
stkim srebrny medal orderu Franciszka Il. Podp. Antonio Ulloa. 

Il. Gdy marszałek polny Pergola, komendant cytadeli mesy” 
skiej, zawiadomił niedawno załogę, że zmniejszyły się dochot) 
kasy wojennej, ofiarowali wszyscy, od szefa do ostatniego żołale” 
rza podług możnóści swoje wsparcie, co uczyniło znaczną sum? 
14.000 ducati, ? 

Ta dobrowolna i szlachetna bezinteresowność, rzadka w HF 
storyi wojny, wystarcza na okazanie, jakim ożywiona duchem, 
garstka walecznych, która śwód zdrady niesłychanej, podstępnćj 
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nieregularnej wojny broni wszelkiemi sposobami sprawy najmiło- 
ściwszego Króla Franciszka Il. i walczy za słuszność i sprawiedli- 
wość, nie zastanawiając się nawet nad istota ofiar, które wkłada 
Ua nich konieczność. Gaeta, dnia 14. listopada 1860. Ppod. Ulloa. 

— Hr. Trapani, stryj króla Franciszka IL, młodsi bracia Jego 
królewskiej Mości, hr, Trani, Caserty i Girgenti pozostali w Gaecie, 
iby tam wraz z młodą Królową dzielić losy monarchy. Królowa 
wdowa odjechała jak wiadomo, z najmłodszemi dziećmi do Rzymu 
l przybyła tam dnia 24, b. m. 


WALI 
Niemce. 
(Zwołanie izb bawarskich. — Wiadomości bieżące.) 


Bawarya. Zdaje się, że obie izby będą z pewnościa zwo- 
łane na dzień 29. grudnia. Do tego czasu będą uregulowane bud- 
żety wszystkich ministerstw, a zatem będzie mógł być wygotowany 
całkowity budżet przychodu i wydatków państwa na ósmy okres 
finansowy, rozpoczynający się z dniem 1. października 1861, tak, 
Że będzie można przedłożyć go izbom jeszcze przed upływem 
ostatecznego, konstytucyą przepisanego terminu, mianowicie dzie- 
więć miesięcy wprzód, nim sie zakończy okres budzetu terażniej- 
szego. 

Sehaumburg-lippe. Książę rządzący Jerzy Wilhelm, 
urodzony dnia 20. grudnia 1784, umarł dnia 21. b. m. w 58 roku 
swych rządów o godzinie Gtej zrana po kilkedniowej chorobie na 
serce. 


Dania. 


(Wybory.) 

Pod względem powszechnych wyborów do blizkiego zyrona- 
dzenia stanów w Szlezwiku powiada Preuss. Zig.: „łe wszyst- 
kich wypadków pokazuje się wyraźnie, że rząd duński stara się 
wszelkiemi sposoby o to, ażeby głos kraju nie znalazł należytego 
wyrazu.* Jak dowodzi obszernie ta gazeta, ogranicza wprawdzie 
$. 8. ustawy konstytucyjnej księstwa zagwarantowane zresztą kon- 
stytucyą prawo zanoszenia prośb lub zażaleń o tyle, że zakazuje 
pod karą podpisywać i podawać tak zwane zbiorowe adresy lub 
petycye; ale za to nie jest bynajmniej wzbronione podawanie pety- 
cyi osobnych chociaż równobrzmiących z podpisem jednego tylko 
petenta. Jeśli dwóch Szlezwiczanów podpisze spólnie jeden choćby 
najskromniejszy adres, podpadają karze; jeśli zaś kazdy za siebie 
podpisze osobny exemplarz tego samego adresu, wtedy czyn jego 
nie jest karygodny. 

W tych czasach tedy nadeszły ze wszystkich części kraju li- 
czne petycye w sprawie języka, konstytucyi itp., których esnowa 
w wielu wzgiedach jest zgodna, ale kazdy exemplarz opatrzony 
tylko jednym podpisem. Aż oto naraz, i to właśnie w chwili, gdy 
mają być regulowane i ustanowione listy wyborcze do przyszłych 
wyborów stanowych, ogłosiły władze duńskie, że postępowanie ta- 
kie jest przeciwne ustawom i karygodne. Wszystkim, którzy pod- 
pisywali takie adresy, będzie wytoczony proces kryminalny, i pod 
tym zarzutem mają być tymczasowo jako „obżałowani* wykreśleni 
z list wyborczych. Gdzie zaś tym sposobem nie zdołano osiągnąć 
swego zamiaru, użyto innych, dobitniejszych jeszcze sposobów. 
W Tondern ogłosiło kolegium wyborcze wszystkich tych „obzało- 
wanymić, którzy służyli w armii szlezwieko-holsztyńskiej. W in- 
nych miejscach wykluczono kilku wyborców za to, że przed dzie- 


sięciu lub dwunastu laty podpisywali jakiś „adres zbrodniczej 
osnowy“. Do tego trzeba dodać jeszcze środki zatrważające, uży- 


wane mianowicie na pomniejszych obywateli. 

Do tego opisu wyborczych zabiegów w Szlezwiku dodaje 
Preuss. Zig. następujące uwagi: 

Może powiedzie się usiłowaniom rządu duńskiego wykluczyć 
światlejszych mieszkańców królestwa Szlezwiku ze sali stanowej; 
ale mimo to nie zmieni się wcale niemiecki sposób myślenia więk- 
szości. W większej bowiem części kraju nie ma nawet mniejszości 
duńskiej, i gdyby chciano wykluczyć wszystkich Niemców, nie po- 
zostałby prawie Żaden wyborca. A jeśli nakoniec wbrew wszystkim 
tym zabiegom pozostanie większość stanów szlezwickich niemiecką, 
natenczas zaważy jej głos tem więcej na sali. 

Jeśliby zaś Szlezwik — czego nie przypuszczamy — uległ 
w tej ciężkiej walce, jeśliby z wyborów wyszła duńska lub przy- 
najmniej watpliwa większość, tedy wiedzieć będą wszędzie za gra- 
nicami Danii, jakim sposobem uzyskano tę większość. Zaś na rze- 
sze niemiecką i mocarstwa niemieckie spadałby w takim razie tem 
większy obowiązek rozważyć, jakiemi środkami należałoby skłonić 
Danie do wypełnienia zokowiązań, jakie przyjęła na siebie w roku 
1852 także względem księstwa Szlezwiku.“ 


Rosya. 


(Akademia sztuk pięknych.) 
Cesarska akademia pięknych sztuk dozna od Nowego Roku 


zupełnej reformy w toku studyów, gdyż oprócz nauki artystycznej 
bedzie udzielana także nauka w umiejętnościach przygotowawczych. 


Turcya. 


(Komisya graniczna. — Doniesienia 7 Syryi. — Pobyt księcia Kuzy w Konstantynopolu.) 

Journal de Constantinople rozbiera czynności komisyi grani- 
cznej turecko-czarnogórskiej, i mniema, że słusznie można Się po 
niej spodziewać, że załatwi w sposób dla wszystkich stron pożą- 


dane rozmaite sporne kwestye w tym przedmiocie. Dziennik ten wyraża 
się stanowczo w dłuższym polemicznym artykule przeciw zdaniu 
Constitutionnela, że termin trwania wyprawy francuskiej do Syrji 
musi być przedłużony. Dziennik konstantynopolitański powiada, że 
Porta dała dowody, co zdoła uczynić w Syryi, a jeśliby było po- 
trzeba obsadzić na dłużej zbrojną siłą Syryę, lub zwiększyć kor- 
pus okupacyjny, nie moga być do tego użyte inne wojska, jak tylko 
tureckie. 

Wiadomości z Bejrutu sięgaja do 26, października, Wielki Szeik 
Abdulah Haulebi skazany za udział w mordach w Damaszku na do- 
żywotnie więzienie w Saidzie, inne znakomitości Damaszku, wszy- 
scy członkowie tamtejszej rady głównej skazani częścią na więzie- 
nie na lat 14 do 20, częścią na kilkoletnie wygnanie. 

Journal de Constantinople zaprzecza doniesieniom, niektórych 
zagranicznych dzienników o pobycie księcia Kuzy w Konstantyno- 
polu. Książę Kuza miał według tych doniesień żądać nowych, nie- 
zgodnych z duchem konwencyi z dnia 19. sierpnia praw i przywi=” 
lejów, a między innemi także pełnomocnictwa utworzyć jedno mini- 
steryum. Bukareszt zrobić stolicą królestwa, komisyę fokszańską 
rozwiązać, ustanowić order rumuński i f. p. Z tego wszystkiego, 
pisze dziennik konstantynopolitański, książę nie wcale nie żądał — 
przeciwnie usiłowaniem jego było wzmocnić jak najseiślej zwiazek 
z dworem zwierzchniczym, na którym jak najuprzejmiej był przyj- 
mowany. W ogóle trudniejszem byłoby zadaniem w czemkolwiek 
pomienioną konwencyę, niź by się to komu mogło zdawać. 


Boniesiezia z ostatniej peczty. 


Waryż . 24. listopada wieczorem. Podług doniesień w Pa- 
irie mają zajść jeszcze inne zmiany w gabinecie. —— Zapewniają, 
ze wizbie prawodawczej mastąpia zmiany i że zakres jej czynności 
będzie wyrównywał dawniejszemu parlamentowi. 

Londyn, 28. listopada. (Depesza dziennika Pimes z Nea- 
polu z 22. listopada) Król Franciszek M. zasłabł wczoraj na krwio- 
tok. Paropływ z Gaety jeździł po lekarzy. 


ELondym, 24. listopada. Z Chin donoszą urzędownie z 1. 
października: Kawalerya tatarska pobita; armie sprzymierzonych 
stoją pod Pekinem. Chinowie rozpoczęli układy, ale nie jako 
petenci. 

'Turym, 28. listopada. Dzisiejsza Opinione liczy w przyszłej 
walce o Wenecyę tylko na finanse i marynarkę Włoch, i wyznaje, 
że włoska armia lądowa nie sprosta jeszcze armii austryackiej, 
Tylko znaczne zasoby pieniężne, jakich moga dostarczyć Włochy, 
i przewaga na morzu adryatyckiem zapewnią Włochom zwycięstwo. 
Genua, 23. listopada. Dwoma parostatkami odstawiono do 
Tulonu zbrodniarzy z Sabaudyi i Nissy, którzy wydani zostali rzą 
dowi francuskiemu. Jak sądzi Corriere mercantile, wyda rząd pa- 
pieski Sardynii także konie i broń wojska neapolitańskiego, które 
przeszło na terytoryum papieskie. 

Rzym, 23. listopada (na Paryż). Wszyscy posłowie, którzy 
bawili w Gaecie, przybyli do Rzymu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26, listopada, 

Hotel rosyjski: PP. Niezabitowski Napol., z Nakła. 
Hotel europejski: Tyszarski Felix, z Martynowa. 
Hotel angielski: Becht Edm., z Niżniowa. 
Wyjechali ze Lwowa. 

Dnia 26, listopada. 

PP. Pragłowski Alexan., do Komorowiec. — Hr. Komorowski 

Konotop. 


Adam, do 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 24. i 25. listopada. 


Barometr WATCH || zr. 
A miesżegie BIEŃ [Stan $ „| Kierunek i siła Stan 
Pora parys, sproe| Opia | WIEDZA ' 
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2.god.popoł.| 325.80 ] 3.6 88 0 » ” p 
10.god.wiecz.| 325.72 ist 1:9 92.8 » n | 9 

Wieczór deszcz 1...*70. 

7. god. zranaj 32524 | + 21 | 92.4 | połudpiowy s}. | pochmurno 
2.god.popoł.| 325.63 | = 4.6 , 90.1 a P 5 
10.g0d,wiecz.| 325.84 |+- 32 | 918 » % s 


T ERAT in 

Dziś w teatrze niemieckim na dochód pana Burmeistra: „Faust“, 
traedya w 6 aktach Góthego. 

Jutro na scenie polskiej na dochód pana Maleszewskiego: „Bra- 
cia Strawińscy;* czyli „Listopad,“ dramat historyczny 
w 6 obrazach. 
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